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Ł O S Z E N I A :  ^
I m i M ^  Miesięcznie w ekspedycji . . 2,55 zi. j n ^  \  B I  . „ . , . . .  \  |9R  M l  I

■ Ź W  Z odnoszeniem i w agencjack . 2,65 „ IM  ^  Z ^ V ^ l L  od wiers/a 6-cjo łam. lub jego miejsca 16 gr. v U bl I
Na poczcie, już z odnoszeniem 2^0 „ j p  > L I r  ł j i l  w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm. I

)Wr Kwartalnie w ekspedycji 7,65 „ fEr SL*^rE|l e .  , , , . M
, / Na poczcie już z odnoszeniem . 8,67 ” l£  j ]  5 ,am- lnb J®8° mleJsca działo

i Strajki Inn* wypadki zwalniaj* Wydawni- l |  redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej. ^
| ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu
i — —* części kwoty a bona wantowej — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz 9. przed poł

Czwartek: Bernarda op! d. k | CHOJNICE, czwartek dnia 20 sierpnia 1931 r. [| fstScfwSó/fJ.oo »SSfftS

: | Olbrzymi pożar pod Kaliszem ■
i Bazyleia. W rokowaniach międzynarodowego > S o I O I I G I O  5 0 0  O O S D O d d r S t l A /
r i * wydziału rzeczoznawców osiągnięto we wszystkich ”  ”

punktach dotyczących pomocy finansowej dla P®d Kaliszem olbrzymi pożar, zniszczył całą trwała od godziny 10-tej wieczorem d° 8-mej rano. ;
Niemiec uzgodnienie. wjeś Morwin. Ofiarą ognia padło 500 gospodarstw Przy pożarze rozgrywały się wstrząsające sce- j/I

* * * i znaczna ilość inwentarza żywego. Straty wyno- ny, gdyż, chłopi rzucali się w płomienie, aby rato-
K a ta s tro fa  lo tn icza  sz  ̂ P^ad pół miijona Złotych. Akcja ratunkowa w?ć swój dobytek.

 ̂ Londyn. — Pilota Brintona, którego hydroplan ’ ’.

rt znaleziono bez życia fsUc“ra!spadido™r«| Kata strof a samolotu wojskowego I
U a n a j  raKiinb/Miiu na han lf Warszawa. — W poniedziałek rano wystartował miast na ratunek. Ze zdruzgotanego zupełnie sa-
raespaa rd o u n ito w j na uanit z Torunia samoj0t wojskowy na przelot do Dęblina. | molotu wydobyto już tylko zmasakrowane zwłoki

Berlin. — Na filję Reichsbanku w Schoeneber- Pilotował sierżant - podch. Żukiewicz Tadeusz, a obu lotników. ?: J
gu dokonało trzech bandytów wczoraj w południe obserwatorem był sierżant-podch. Ujejski Andrzej. Sierżant popch. Zukiewj.cz Tąd. lat 24 i sierżant 
•napadu rabunkowego. Zraniono przy te m strzałami Obaj rezerwiści, będący na przeszkoleniu w i  pul- j podch. Ujejski Andrzej lat 25 — już nie żyli. 
rewojwerowemi jednego z urzędników banku, głów- ku lotniczym. Przy pięknej pogodzie samolot szy- 'Prawdopodobnie, samolot straciwszy nagle szyb 
nego kasjera, bardzo poważnie w brzuch, tak, iż bował spokojnie, lecąc na niewielkiej wysokości. k'>ść z powodu defektu motoru, wpadł w korkociąg 
musiano dokonać zaraz operacji. Stan jego je,st bar- Gdy jednak o godz. 10,40 znalazł się nad polami lub t. z-w. oślizg. Wskutek niewielkiej wysokości, - ' '

j dzo poważny. Sprawcy zbiegli. Podczas pościgu majątku Nowy Zaborów, gm. Rataje, w pow. (jo- na jakiej lecieli podchorążowie, już niemożlilwem
zranieni .zos^ 1 i jedino dziecko i jeszcze jeden ogob- styniu, samolot stracił nagle szybkość i runął na było wyrówna ie go. a  w konseikwencji gwałtowny

1 nik. ziemię. upadek i-d-wa młode życia stracone dla społeczeń- I
* Pracujący w pobliżu rolnicy rzucili się natych stwa.
Łup bandytów ——   ......... ......— -....  ..... 11 —

w 0 B0SH0C dlo bsirobotnuch Stan kredytów Banku Polskiego H
• ku oddano ogółem 12 strzałów, podczas pościgu ** j . 'w l ł iw *  N iw  H tm iW H N Ł l l^ w l l  portfel wekslowy Banku Polskiego zwiększył

I’ 2 strzały. Powołana przed miesiącem specjalna komisja s’ię "  czerwcu 0 12.7 milj. do kwoty 553.9 milj. —
a  . * . . * . _ *  przy prezydium Rady Ministrów dla złagodzenia Pożyczki lombardowe wzr^ły o 6.6 mRj. d« 83.3
V LOt k o b ie ty  ÓO T o k io  bezrobocia opracowała szczegółowe sprawozdanie, nilB- wobec czego łączny stan kredytów wykazu H

Królewiec. — Lot-niczka niemiecka Marga v. które zostało przedłożone premjerowi Prystorowi | i* Przyrost o 19 3 milj. zł. Wzrost portfelu wekslo
? Etzdorf, która podjęła lot z Berlina do Moskwy i które będzie rozpatrzone przez komitet Ekono- wego nas1 ą̂ uł główmie wiskutek zwiększenia się ■
(- ii Tokio, wylądowała wczoraj rano o godz. 9 w Kró- , miczny Rady Ministrów. kredytów rolniczych. W operacjach biernych Ban
, iewcu celem uzupełnienia zapasów benzyny, po- ; Rok bieżący zapowiada się szczególnie ciężko *tu nas ąpił wzrost rachunków żyro wy ch o 7.4 milj
1 czem o godz. 9 startowała do dalszego lotu. p°d wzlędem bezrobocia. — Punktem kulmjna- na rachu«ek skarbu i ;  V j

. , , , cyjnym będzie nadchodząca zima. Rząd premjera mPj- z -̂ a "a i”ne racbun-
. . . , . . .  . . ' Prystora postawił to wiażkie zagadnienie na pierw kl 155 zi . _ 4

i Lo tm czka n iem iecka  v. E tza o r f szy pian swyCh prac. . . .
i* odbywająca lot ,z Berlina do Tokio, przybyła wczo- Fundusze oa ten cel są niewystarczające. Po- MpSU f)| «A im f»ftt  4 M N lilV ff4► , raj wieczór z Królewca do Moskwy. moc pieniężną otrzymuje tylko nieznaczna część bez JU łlll^ V 11111̂ 0̂ ZUlllIDSI L4J
•t t robotnych i to na okres stosunikowo niedługi, 17 * *  ** J » * *  w M IIIIH W I mśMw

. *. '  . ' tygodniowy. p <za tą pomocą ustawową pozostaje Warszawa, w  dn. 19 bm. odbędzie się w ogólno
Z n ó w  m eszczesc ie  W A lpach  200 tysięcy bezrobotnych którzy bezskutecznie po- państwowym Związku Kas Chorych posiedzenie,

i
' Paryż. — W okolicy Mont Blanc z pośród 5 tu- szukują pracy ozy zasiłku. na k<órem zadecydowany zostanie ostatecznie n0-

rystów strasburskich dwaj ponieśli ś Ł ć .  Jeden . WmoskikemłS]1 biegną W kierunku uzgodnje wy podział terytorialny Kas Chorych w Polsce. _

wskutek pęknięcia linki, drugi spadł podczas scho- ™a f  l L n i t  l  ^  H  °~ l  ’ t y ^ ^  próby, 56 Kas Cho- :
dzenia z góry. Trzeci pozostał z obawy w górach, ia? "  k̂ ru“ ku bezpłatnego beZ- rych zamiast dawiueJS2ych 243, zostanie utrzyma- -  -
skąd ostatni dwaj po powrocie do Chamo4c Zor- ^ lnych 7 pt-odukty żywnościowe i artykuły «a. Zmianie ulegną jedynie terytorja Kas Okrę- 
ganizowali pomoc dła towarzysza Wobec tego że Pi.eTwsz®J potrzeby, których Polska posiada nad- gowych. W pierwszych dniach września ukaże się v "
noca spadł &eg, obawiaja się,Yże i trzeci turys^anie 7iar i k'orych • me jest w stanie wywieźć zagra- rozporządzenie ministra pracy i opieki społecz- #
uszedł z życiem “ *««• neJ ° r^rganhacji Kas Chorych.

W yjazd  m inistra Z a le s k ie g o  d o  G en e w y  Ś w ię to  S o k o łó w  w  Paryżu  W ysok ie  o d zn a c ze n ie  p. sen . P richa
W związku z wrześniową sesją Rady Ligi Na- Paryż. — W ubiegłą sobotę odbyło się w Pary Praga. Pr-zydent republiki Masaryk mianował

rodów i posiedzeniami komisji .paneuro/pejskiej żu piąte śwjęt0 gimnastyczne Sokołów pod prze- Pilskich generałów Rudolfa Pricha (z Torunia), 
minister spraw zagranicznych August Zaleski wy wodnic*wem prezesa związku Adama hr. Zamoy- komendanta C. W. Ark i Rondjana Zamorskiego 

i— jechać ma do Genewy dnia 26 bm. skiego. Po ukończonej defiladzie hr. Zamoyski wy- \z Warszawy) wjeikimi oficerami orderu Białego
. . - głosił przemówienie, w ktorem dziękował sokołom Lwa, zaś pułkowników Bo]egiawa Sikorskiego i Eu-

7 Istłu I in d h n rn j za dzielnie prowadzoną pracę. genjusza Mireciego — komandorami tegoż or-
L  lOlli L in aD c.ga  Sokoli wykonali szereg ćwiczeń gimnastycznych ^ ru-

' Lindherg wraz z małżonką wylądował w Petro P°d kierunkiem naczelnika T. Woźniaka. n  . , . , * _ _  *
pawłowgiku na Syberji W dalszą drogę do Tokio . . .  POISKI OKFQt 55. R6W 3 ZuCFZył Się Z6
LMberg K.mi.ra wjru^y.; ^ śród? U roczystośc i „Cudu n a d  W is ła "  s ta tk iem  n iem ieck im

n__ i  * , - , . . . na lacnpi fiłSrTA Hamburg. Z miejscowości Cuxhaven donoszą,
Banki amerykańskie zamykają na Jasneł yorze że statek polski „Rewa zdarzył się koi0 KugeiS-

s w e  kasy Częstochowa. Na intencję „Cudu nad Wisłą" ke ze statkiem niemieckim „Vega“. Statek „Vega‘
r * ^ J w dniach 14 15 i 16 sierpnia odbyło się na Jasnej doznał uszkodzeń i musiał zawinąć do portu c»-

Toledo, (otan Ohio), Cztery bańki tutejsze zam Córze uroczyste Triduum. Na uroczystość przy- lem naprawy,
knęły kasy, oświadczając, iż pragną w ten sposób było ogółem do 15000 osób z różnych okolic kraju Statek polski „Rewa“ kontynuuje swa podróż 
ochronić depozyty w okresie — jak zaznaczają Kompan je z Warszawy i Łodzi przybyły w 3 spe- ! . . .
— bezprzykładnej histerji zbiorowej, w  barkach cjalnyebc pociągach. Ponadto przyjechały dwie M .
tych unieruchomiony został w ten sposób kapitał kompanje z Czechosłowacji i K. P. W. z Bydgosz- NOWy regu lam in  WiĘZienny

-Ih  w wysokości zgórą 100 milj. d<>l. Departament ban czy. Wieczorami Jasna Góna «onęła w powodzi Dziennik Ustaw oe-las™ ma
kowy stanu przeprowadzić ma kontrolę nad tymi światła przyczem po raz pierwszy zastosowano o- stra sorawiediiwości i  spraw ie^eSłSiinu ^
bankami. Ro^oczesme 11 towarzystw oszczęd- SWjotllonie wieży za pomocą reflektorów, co spna- zieimego, który wejdzie V żwE z dnfem l
»oś€iowy€h wotrzyniało wyp}aty wkładów. wiało niezwykłe imponująice wrażenie. ' »ika hr, y * yci z <1 i l pazdzner



Uroczystości espersnckie 
w Białymstoku

Uroczystość i e»p©ra;ncki«, roapoczęte w b r  w 
■dniu 1 bm. w Krakowie, znalazły obecnie swoje 
zakończenie w Białymstoku, gdzie odbyło się nie- 
zwyklle uroczyście założenie kamienia węgielne
go pod pomnik twórcy esperanta dr. Ludwika Za
menhofa. Protektorem honorowym budowy pomni
ka jest wojewoda białostocki Marjan Zyndram — 
Kosfciałlkowsk i.

Gości zagranicznych*: powitał na dworcu ko
mitet organizacyjny z pr«zsem red. Szapiro na cz« 
le przy dźwlękachc orkiestry wojskowej 42 pp. 
Następnie odbyła się na skwerze przy zbiegu ulic 
Świętojańskiej i Podleśnej uroczystość założenia

kamienia węgielnego, przyczem przedstawiciele 
władz z wicewojewodą Zawistopkim na czele oraz 

delegaci esperantystów poszczególnych krajów 
składali cegły pod kamień węgielny pomnika. De
legatka belgijska złożyła rubin, dleiegat norwe
ski cegiełkę, która przybyła pocztą lotniczą z je
go kraju rodzinnego.

iPomnik zostanie wykonany według projektu ar 
tyisity — rzeźbiarza Ostrzegi i przedstawiać bę
dzie Wieżę Babel, wysokości 12 metrów.

Delegacja francuska złożyła na płycie Niez»a 
nego Żołnierza wieniec z szarfami o barwach 
narodowych francuskich.

Goście zagraniczni zwiedzili zabytki miasta, 
między innemi pałac Branickich (obecna siedziba 
wojewody) i dom urodzenia Zamenhofa, gdzie zło 
żono podpisy w zainicjowanej „zilotesj księdze11.

Ogółem reprezentowanych było 16 państw.
Wieczorem odbyło się przedstawienie rewjowe 

w języku esperanckim, następnie zaś raut w salo
nach reprezentacyjnych województwa.

Następnego dnia gości* cudzoziemscy udali 
się do Puszczy Białowieskiej, gdzie oprowadzani 
przez inż. Jasińskiego, podziwiali Park Narodo
wy i żubry.

Przed wyjazdem gości z Białostoku, powraca 
jącyich do swoich krajów po prawie dwutygodnio 
Wym pobycie w Polsce, prezydjum pokongresu wy 
isłało pod adresem wojewody bajLłostoekiego tele
gram z podziękowaniem za opiekę i pomoc, udzie
loną przez władz* polski* zagranicznym uez«stn,i 
■kom. c

Świętokradztwo w krakowskim 
kościele

Kraków, _  W kościele Księży Misjonarzy przy 
ul. św. Filipa w Krakowie dokonano nocą święto
kradztwa. Natychmiast po odkryciu zbrodni zawia
domiono policję, która wszczęła poszukiwania za 
przypuszczalnym sprawcą.‘ Rzeczywiście znalezio
no skulonego za ołtarzem osobnika. W  trakcie do
chodzeń okazało się, że sprawcą jest Ryszard 
Rongis, który przybył z Warszawy, w  czasie re
wizji znaleziono u Rongisa wota skradzione ogól
nej wartości ©kl'ł® 1,000 zł. Ponadto znaleziono kwo
tę 28 zł. bilonem, którą wykradł ze skarbonki. 
Stwierdzono również że świętokradzca przybył do 
kościoła w południe i przedstawił się jako archi
tekt, prosząc o otworzenie ołtarzy celem zwiedzenia 
ich, co t©ż zakrystjan uczynił. Oglądał °n wszy- 
iskie ołtarze i przed wielkim długo modlił się klę
cząc.

Jubileusz krzesła elektrycznego
N«>wv Jork. Stan nowojorski obchodzi w tym 

roku 40 lecie zaprowadzenia krzesła elektryczne
go jako sposobu tracenia skazańców. Pierwszy 
wyroik wykonany był dnia 18 sirpnia 18*11 w wię
zieniu Auborn n,a niejakim Williamie Kemmie- 
rze, który zamordował swoją kochankę.

Od tego czasu gilotyna i szubienica ustąpiły 
miejsca krzesłu elektrycznemu. Obecnie w więzie
niu Sing Sing 26 skazańców oczekuje ,na egzeku
cje- Krzesło na którem 40 lat temu wykonano wy
rok na Kemmierze, już nie istnieje. Spaliło się ono 
podczas .pożaru więzienia Auborn w roku 1929, 
podczas rewolty więźniów.

10 lecie wstąpienia na 
tron króla Aleksandra

Bialogród. — Dziesiąta rocznica wstąpienia 
na tron króla Aleksandra jest uroczyście obcho
dzona w całym kraju. Dzienniki dzisiejsze zamiesz
czają artykuły, poświęcone 10-leciu panowania ikro 
la Aleksandra, omawiając wielką rolę jaką odegrał 
nietyiko jako króli, ale i przed wstąpieniem na tron 
i podczas wojny, gdy pełnił ciężkie obowiązki głó
wnego dowódcy armji.

Ulice stolicy są udekorowane barwami jugosło- 
wiańskiemi i rzęsiście ilumłnow-ąne. Cały Biało- 
gród ma wygląd odświętny, w  podobnie uroczysty 
sposób 10-lecie jest obchodzone w całym kraju, 
a w szczególności w Zagrzebiu, gdzie uroczystości 
przybrały charakter szczególnie entuzjastyczny.

Zabity przez prąd.
Nową. 21 letni uczeń stolarski wychylając się 

z okna, schwycił obu rękoma druty przewodów eje 
ktrycznych i poniósł śmierć na miejscu.

..DZIENNIK PO M O RSKI"

Już
ukazały się w Agenturach loteryj
nych, Bankach Ludowych, w kioskach 
„Kuchu" i tysiącach innych miejsc' 

sprzedaży

losy 3  zlotowe
Wielkiej Loterji na

' h i i l p i i i i
Najśw. Serca Pana Jezusa

w Poznaniu.
CiWieoie nieodwołaJnic 1,8 i 9 wneśoia.

Kilkanaście tysięcy wygranych 
w artości 90.000,— złotych.

Z P o m o rza
Nowy kościół w Jeleńczu.

Tuchola. — W czwartek, dnia 13 bm. odbyła się 
w naszej parafii rzadka uroczystość. Na znak, że 
kościół wyk ńesrono w stanie surowym, zawieszono 
w wysokości 3? m ,n,a szczycie kopuły kościoła wie
niec pomiędzy dwoma sztandarami polskimi. Pa
rafianie mimo deszczu licznie się zebrali, chcąc 
tem wyrazić podziękowanie firmie Br.Sza'kowskim 
z Tucholi, która w 4 miesiącach z przedziwną 
sumienn iścią pobudowała nam kościół prześliczny. 
Przed zawieszeniem wieńca przemówił serdecznie 
dr gości i pracowników pierwszy poljer firmy p. 
Radke wznosząc okrzyk na cześć Kościoła kat. 
Potem został wieniec uroczyście zawieszony a wszy 
scy pracownicy w liczbie 53 ze szczytu kopuły 
wznieśli radosry okrzyk „niech żyje!11. Gdy wszy
scy goście i piacownicy zebrali się na probostwie 
przemówił nasz Czcigodny ks. proboszcz Mazełla, 
dziękując wszystkim pracownikom za rzetelną pra 
>cę a przedewszystkiem firmie Br. Szatkowskim za 
sumienne wykonanie prac i za poniesione ofiary 
materialne, — podkreślając z naciskiem dziwną 
jakąś w obecnych czasach zgodę i harmonję pomięl 
dzy firmą a pracownikami i wzniósł toast na cześć 
firmy Br. /Szatkowskich. Potem przemówił p. Kon
stanty Szatkowski d» swych pracowników, zazna
czając, że zawsze 9tał i stać będzie na straży dobra 
swych pracowników, ale też i za to wymagać będzie 
pracy rzetelnej. Brać robotnicza na znak przywią- 
znania do swego chlebodawcy wzniosła serdeczny 
okrzyk. Wśród serdecznej harmonji spędzono Osił
ka godzin. Pomiędzy gośćmi zauważyliśmy ks. dr. 
^Krefta, proboszcza z Tucholi, ks. Porzyńskiego, 
ks. diakonia Bur|ikovvskieg°, p. i«sp. Wykę, panów 
z dozoru kościelnego i wjeju innych. Obecnie przy
stępuję parafja do pokrywania dachów. Dalej zo 
stamie jeszcze w roku bież. część okien osadzona i 
k ściół w przeważnej części otynkowany.

Samobójstwo.
Starogard. W Karszankach powie-sił się w so

botę gospodarz Jan Schwarz, który od dłuższego 
•czasu chorował na nerwy.

Śmierć dziecka w sadzawce
Starogard. Zatonął w sadzawce koło domu 

dwuletni chłopiec p. Pakki, zamieszkałej w Rako
czy nic. Chłopiec bawił się z babką swoją przed do
mem. w  pewnej ,chwili1 zniknął. Znaleziono go (po 
kilkugodzinnych poszukiwaniach już nieżywego. 
W  tragicznej chwili matki dziecka w domu nie było

Śmierć podczas młócenia zboża.
Ja mielnik, — Dnia 13 bm. przedpoł. zdarzył się 

u rolnika Aleksandrowicza w Jamieiniku tragicz
ny wypadek, który spowodował śmierć 51-letniej 
Marty Sendowshiej S., która była zajęta przy młó
ceniu zboża > ęczną młockarnią, została przez nie
ostrożność ,pchnięta korbą tak nieszczęśliwie, ż* u- 
padła głową na klepisko i poniosła śmierć na 
miejscu.

Zbiorowe zatrucie grzybami.
Bielice. — W niedzielę, 9 bm. służba w majątku 

p. Kleniewskiego po spożyciu grzybów na obiad 
zachorowała. Gdy stwierdzono pewne objawy zatru 
•cia, zawezwano lekarza, p. Dr. Zawadzkiego z No- 
wegomiagta, który po zastosowaniu odpowiednich 
zabiegów 3 ofiary trujących grzybów przewiózł do 
szpitala pow. w Nowemmieście, dalsze dwie zaś po
zostały w domu.

Samobójstwo.
Lipinki, pow. lubawski. — Dnia 15 bm. w go

dzinach porannych przy stacji kolejowej Lipinki, 
popełniając samobójstwo rzucił się pod pociąg poś
pieszny, zdążający do Torunia — 2(Hletni bezrobot
ny Zdeb Walenty, zamieszkały w Wólce (Mało
polska), który poniósł śmierć na miejscu.
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! Zjazd byłych uczestników 
Armji B łęk itne j

Grudziądz. Grudziądz wpał w sobotę i w nie
dzielę i gościł, w swych', m-urach generała Józefa 
Hallera, którego przyjmował tak gorąco przed je
denastu laty jako oswobodziciela, niosącego na 
czele "Jiraczających na Pomorze wojsk polskich 
wolność i zjednoczenie z Macierzą. Haller przy
był na wszechpolski zjazd Związku Hallerczyków 
Rzecz naturalna, że najwięcej uwagi skupiały t» 
punkty programu które zaszczycał swą obecnością 
cią gen. Haller, a które dostępne były szerszemu 
społeczeństwu Z tych dwa. szczególnie odznaczy 
ły się swoim przebiegiem, a to powitanie generała 
na dworcu, w sobotę i wielka manifestacja na Głó
wnym Rynku, w niedzielę. Ta ostatnio zgroma
dziła wokół pomnika Niepodległości niemal wszy
stkie organizacje grudziądzkie ze sztandarami 

oraz olbrzymi tłum ipublicznośri. Potężne wraże
nie wywołała porywająca mowa senatora Kul°r- 
skiego Po manifestacji uformował się imp nują- 
cy rozmiarami pochód, który ruszył ulicami mja 
sta do Tiyoli, gdzie odbyła się podniosła akr-d^h* 
j,a. — Na nabożeństw^ w sobotę w kościel* podmo 
słe kazanie wygłosił ks. prób. Partyka. który też 
celebrował msze św.

W południe nastąpiło uroczyste otwarcie zjaz 
du w Teatrze Miejskim. Aktu otwarcia dokonał 
prezes zarządu głównego, pułk. Modciski. Naj
pierw uczczono powstanie.m % miejsc i jednominu
towe mmiłczonie mpamięć poległych towarzyszy bro 
ni potem nastąpiły okolicznościowe przemówienia 
które wygłosili prezydent miasta Włodeik, marsza 
łek Szychowski, starosta grodzki Montwiłł, gen. 
Łedoś, red. Pałaszewski, prezes chorągwi pomor
skiej, Piotrowski, prezes placówki grudziądzkiej 
red. Runz, (junj.) im. Sokolstwa, p. Kujawa, im. 
iP»wst. i Woj. woj poznańskiego oraz p Mirska, 
im. sokolic amerykańskich. Jako ostatni przemó
wił gen. HalPr. Krótko, szczerze, po żołniersku. 
Przemówienie Generała nagrodzono burzą okla
sków.

Marszałkiem obrad wybrano red. Osadę, gen. 
sekretarza Sokoła polskiego w Ameryce. Znalazły 
się również telegramy z życzeniami, między inn. 
od ks. biskupa Dembka, Stów. Weteranów Armji 
Polskiej w Ameryce: ks. Panasia, gen. Michaeli- 
sa, gen. Gałeckiego, gen, Pogorzelskiego i innych.

Po przerwie obiadowej kontynuowano obrady 
aż do wieczora. Obszerne przemówienie wygłosił 
popołudniu pułk. Modeilski, szkicując to co łączy 
i krzepi wszystkich Hallerczyków.

W niedzielę po mszy św. manifestacji, defila
dzie, akademji odbył się w „Królewskim Dworze 
galowy obiad, na którem również wygłoszono kil 
ka przemówieii.

/Popołudnie niedzielne spędził generał na b"\ 
sku miejskim a następnie na boisku Olympji gdzie, 
z wielkiem zaciekawieniem przyglądał się wyści 
giom motocyklowym.

W  niektórych momentach było na ulicach m. 
aż błękitno od licznych postaci Hallłerczyików. — 
Powszechne zainteresowanie budzili górale w bar 
,w.nych oryginalnych strojach, mało znanych Gru- 
dziądzo,wi, którzy zjawili się w naszem mieście z 
odległych Tatr.
Podoficerowie rezerwy na s*raży polskiego morza.

Gdynia. — W sobotę odbył się w Gdyni zjazd 
delegatów Zw. podoficerów rezerwy Rzplitej Polski 
W zjeździe tym wzięło udział ponad 5.000 uczestni
ków, przybyłych ze wszystkich stron kraju, żeby 
złożyć hołd polskiemu morzu i ślubować gotowość 
jego obrony przed zakusami obcych.

W uroczystości, wzięli udział przedstawiciele 
(Koła podoficrów rezerwy z terenu W. M. Gdańska 
dokumentując ścisły związek między Gdańskiem 
a Polską.

»P° Mszy św, dow. 16 dyw. piechoty z Grudzią 
dza gen. Rachmistruk, przeszedł w towarzystwie 
gen. Góreckiego, zasL kom. rządu Rederskiego o- 
raz przedstawicieli władz przed frontem oddziałów, 
poczem odebrał defiladę z taratu „Morskiego Oka11

/Następnie urzęujący wiceprez. Związku, Paw
lak, złożył uroczyste ślubowanie w imieniu całej 
/rzeszy podoficerów, że wytrwaie stać będą na straży 
polskiego morza.

Uroczystość zakończyło symboliczne wrzucenie 
wieńca do morza z pokładu statku „Hanka", któ
remu to aktowi towarzyszyło odegranie hymnu na 
rodowego. Wieczorem odbyła sie akademja w „Mor 

■wodniewem pr«z. Koła gdań
skiego Rajnera iSzereg przemówień i obrady or- 
ganizacyjne zakończyły zjazd.

Utonął.
Chełmża. — Utonał w tutejszem jeziorze pod

czas kąpieli 33-letni Teofil Karczewski, urzędnik 
pocztowy z Bydgoszczy, bawiący tu w swojem ro- 
dzinnem mieście na wakacjach.

Potworny czyn umysłowo chorego.
Sadki, powjat wyrzyski. Antoni Dobosz, umy- 

słwo chory znalazłszy się z ojcem na łące odciął 
mu kosą podbródek, a następnie powaliwszy go na 
ziemię począł się znęcać nad bezbronnym w okrut
ny sposób. Krzyk zwabił kilku wieśniaków, którzy 
wyrwali ojca z rąk rozjuszonego gyna. Ranny zmarł 
w kilka godzin później. Antoniego Dobosza odwie
ziono do zakładu psychiatrycznego. — Dopiero 
teraz po czasie?!
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Święto Pracy
Hasło odda1 ia ofiarnie wkażdym roku jednego 

dnia pracy przez każdego obywatela Polski na 
rzecz najpilniejszych potrzeb kulturalnych swojej 

!‘ i'ny, a tem samem zbiorowo na pożytek Ojczyzny 
(myśl rzucona przez twórcę „Święta Prący11 w Pol
sce — Jana Potockiego z Rymanowa), święci c°raz 
to nowe triumfy w Małopoisce. Hasło urządzania 
takich dini „Święta Pracy11 w każdej gminie zy
skuje coraz więcej zwolenników, a inicjatywa i 
przykład dany przez gminy powiatu sanockiego, 
oraz przez gm. Łężany w powiecie krośnieńskim, 
poruszyły już i inne powiaty, jak lwowski i prze
worski.

Gmina Łożany (ok. 700 mieszkańców) postano
wiła urządzić u siebie „święto Pracy11 w celu ko
ni czn ej naprawy jednej z dróg gminnych. Na z.wo- 
łanem ogól nem zebraniu mieszk ańców gminy zapa
dła jednomyślna uchwała, że cała ludność stanie 
do pracy lub udzieli swego zaprzęgu dla naprawy 
tej drogi. Dzięki wykonanym pracom gmina zao
szczędziła na czysto 6070 zł. Inicjatywa i przykład 
dany przez gm Lężany poruszyła już i inne gminy 
po w. krośnie jsikiego, które zresztą i dotychczas bez 
żadnych wsparć i suhwepcyj budowały domy ludo
we, czego przykładem jest dom murotwany, będący 
w_ budowie w Miejscu Piastowem, a przede wszy sł- 
kiem naprawa dróg gminnych. Faktem jest, że gdy 
jeszcze w r. 19:28 ludność obowiązana do sizarwarku 
na drogach gminnach wykonała go fabrycznie tyl
ko w 30 procentach, 'o w r. 1931 współudział zo
bowiązanych doszedł przeciętnie do 90 proc.

Katolicyzm w Paryżu
w r. 1831 i 1931

Kiepura w Chicago
W Berlinie bawi Jan Kiepura, którego przyjazd 

Zbiegł Się z pobytem w stolicy Niemile,c p. IJerbrta
Wiitberspoona, wiceprezydenta i artystycznego 

dyrektora opery w Cnicago. Dyrektor Witherspson 
zaangażował Jana Kiepurę na lat 5 <jo opery w 
Chicago. Kwtrakt zawarty został 9 bm. w Salz
burgu.

Otwarcie sezonu WMkiej Opery chicagowskiej 
w nowym gmachu, znacznie większym aniżeli 
gmach ope.ry „Metropolita]!11 w Nowym Jorku na
stąpi 2 listopada z występem Jana Kiepury w 
„łosce11.

Warunki, jakie uzyskał śpiewak polst, ?. są nie
bywałe, nawet na stosunki amerykańskie, albowiem 
łionorarjum za występy (gwarantowanych 20 wy
stępów w każ. sezonie) jest o wiele wyższe aniżeli 
honararjum, pobierane swego czasu przez Caruza.

(Przy zawarciu tej umowy Kiepura zastrzegł so
bie, że w repertuarze opery chicagowskiej znaj
dzie się również opera Moniuszki „Halka11, w 100- 
rj Kiepura kreować będzie rolę Jontka.

ł * *
Młodszy brat Jana Kiepury Władysław Kiepu

ra, obdarzony również pięknym głosem i kształcą
cy się od killku lat pod kierunkiem pierwszorzęd
nych włoskich mistrzów śpiewu, zaangażował się 
do zesp«łu ope -owe,go lwowskiego,, zorganizowanego 
przez dr. Zygmunta Zaleskiego.

Władysław Kiepura zadebiutuje tedy w jesieni 
we Lwowie prawdopodobnie w „Fauście11.

Książę Srebrny
P o w ie ś ć  z c za só w  Iw an a  G ro źn e g o

fil) przez Hr. A. K. Tołst ja
Rudy pieśniarz wyrżnął wszystkie mi palcami 

po ibrzuchu bałabajki, odwrócił się od Pierścienia 
i jakby nigdy nic, śpiewał dalej cieńkiem głogom: 

Oj u naszego sąsiada,
We®da była biesiada.

ROZDZIAŁ XXI.
Bajka.

Iwan Wasiljewicz, strudzony polowaniem, udał 
się wcześniej, niż zwykle, d« swej sypialni.

Zaraz też przyszedł Maluta z więziennemu klu
czami. Na zapytanie cara Grigorij Łukjanicz rzekł 
że nic noweg nie zaszło, że Srebrny przyznał się, 
jako się ujął w Moskwie Za Morozowem, gdzie zabił 
siedmiu ^pryczników i rozpłatał głowę Wiaziem- 
skiemu.

— Ale, dodał Maluta, nie chce się przyznać 
do zdrady przeciwko tobie, i Moczowa także wy
dać nie chce. Po jutrzni jeszcze raz go się grzecz
nie o wszystko spytam, a jeżeli po dobremu nic się 
ciekawego nie do wiemy, to nie ma co czekać, można 
z nim skończyć.

Jan, nie odpowiadał. Maluta chciał mówić dalej, 
d» sypialni weszła stara mamka Onufrowa.

— Batiuszka — odwala się — przysłałeś tutaj 
rano dwóch ślepych zdaje się, że to gęślarze, cze
kają w sieni.

Car przypomniał sobie ranne spotkanie i ka
zał ich przywołać.

— A ozy ty, batiuszka, ich znasz? — spytała 
Onufrowa.

— Bo co?
— Czy oni na prawdę są ślepi?
— Jak to? — rzekł Jar i w jednej chwili uczepi 

ł° się go podejrzenie.

Z okazji obchodzonego uroczyście w wszystkich 
diecezjach Francji stuletniego jubileuszu pierw
szej wojnęj sokoły katolickiej, założonej w Paryżu 
w r. 1831 przez Montelemberta i ks. Lacordaiireta 
„La Croix“ z dnia 9 bm. dokonała porównawczej 
charakterystyki katalicyzmu w latach 1831 i 1931 
ograniczając się do kilku tylko najbardziej suge
stywnych zestawień.

R«k 1831 by! dla Kościoła katolickiego we Fran
cji, a szczególnie w Paryżu wyjątkowo przykry i 
bolesny. Gwałtowny antyklerykalizm, który •hara- 
kteryzował rewolucję 183Q. r., ujawnił się jeszcze 
w całym szeregu faktów, a zwłaszcza w nienawi
ści do arcybiskupa paryskiego, Msgr. de Quelen. 
Szlachetny ów. kapłan narażony na najbardziej nie 
sprawiedliwe ataki ze strony prasy, był dwukrot
nie świdkiem spustoszenia pałacu arcybiskupa w 
iipcu 1830 r. i w lutym 1931 r. i musiał opuścić 
na jakiś czas stolicę.

Jakże odmienną, jegt sytuacja arcybiskupa Pa
ryża w r. 1931! Kochany ogólnie przez swych die- 
cezjan, zarówno przez duchowieństwo jak i prz«z 
wiernych, cieszy się on najwyższym szacunkiem 
władz i nawet niekatolickiej części społeczeństwa.

W r. 1831 nienawiść do kleru wyrażała się naj
częściej w formie nienawiści do Jezuitów. „Było to, 
będzie i jest (patrz wypadki w Hiszpanji i we Wło
szech) wieczystym zaszczytem Towarzystwa Jezu
sowego, to otrzymanie pierwszych i najsilniejszych 
uderzeń ze strony wrogów Boga i Jego Kościoła — 
powiada pięknie „La C m *11. Za Restauracji nie 
było takiej potworności i takiego >szczerstwa, ktć 
regoby nie rzucono na Jezuiów. A dzi? Dziś Towa
rzystwo Jezusowe w stolicy ®adsekwańskiej prowa
dzi intensywną,działalność apostolską, spotykając 
się z powszechnem uznaniem, z  Paryża O. Lhatnde 
Jezuita, prze,mawia d° świata przez rad jo; w Notre 
Dame de Paris O. Pinart de la Boullaye ściąga 
co roku w czasie Wielkiego Postu łumy elity fran
cuskiej, żądnej uświadomienia religijnego i po,krze 
pienia. Inny Jezuita O. Jousse prowadzi wykłady 
w iSorbOnie. W instytucie katolickim wielu Jezui
tów należy do rzędu najwybitniejszych przedstawi
cieli ciała profesorskiego. O. Yves de la Briere za
biera głos w Akademjii nauk moralnych i poliycz- 
liyćh; w centrum eucopejśkaem fundacja Caroegi- 
ego w tym roku wygłosił on sześć wykładów, w 
Genewie mówił 0’Kościełe i Lidze Narodów, a na se
sji Instytutu prawa m’i ęd zy na rad o " ' ‘go w 1929 
w N. Jorku obrany został członkiem tego instytutu 
i je,s pierwszym przedstawicielem duchowieństwa 
wszelkich wyznań, którego spotkał ten zaszczyt,

Nadszedł już czas
o d n o w i e n i a  przedpłaty!

Posłuchaj mnie, carze — mówiła dalej miam 
ka — strzeż się tyehc ślepych; zdaje mi się, że o- 
m przysźli w złej myśli, strzeż się ich batiuszka, 
posłuchaj mojej rady.

— Co wie,sz O nich? mówi — rzekł Jan.

— Nie pytaj mję batiuszka, Tego, co wiem, po
wiedzieć nie mogę; zdaje mi się, że oni mają złe za
miary, a dla czego zdaje, o to de pytaj. Napróż- 
00 nilkogom jeszcze nie ostrzegła. Gdyby mnie by
ła posłuchała nieboszczyka twoja matka z pewnoś
cią i dotąd by żyła jeszcze.

Maluta ze strachem spojrzał na mamkę.
— A ty po co się n,ą mnie gapisz? Niewinnych 

tracisz, a złego człowieka rozpoznać nje możesz, 
widać to nie twój,a rzecz! Węchu do tego ci nie' 
starczy, rudy psie!

— Carze — rzekł Maluta — pozwól mi łagod
nie się wywiedzieć 04 tych ludzi, co oni za jedni i 
od kogo przysłani?

— Nie potrzeba — odlpowiedział Jan — ja sie 
sam dowiem. Gdzie są?

— Tutaj, batiuszka, za drzwiami — wskazała 
Onufrowa — stoją w sieni.

— Maluta, podaj mi stalową koszulkę ze ścia
ny i idź, niby do domu, a gdy ślepi woj Ją, iwroć 
się do sieni i zaczaj z opryszkami. Jak tylko krzy 
knę, wpadaj i łapcie ich. Onufrowo, podaj jesion.

Car włożył stalową .koszulę, aa nią czarny 
habif i położył się do łóżka, mając przy s°bie ter 
sam jesion, którym niedawno przebił nogę posło
wi kniazia Kurbskiego.

— Teraz niech 'wejdą! — rzekł.

Maluta położył klucze pod carskie weZgło,wie 
i, wy&zecił razom z mamką. Lampki przy śś. obra
zach słabe rzucały światło na (pokój. Car udając 
znużonego leżał na łóżku.

W r. 1831 młodzież paryska była niereligijna 
i niewiarę swoją manifestowała w sposób żuchwa 
ły i cyniczny, w  4;. 1931 widzi się elitę młodzieży 
wierzącą i praktykującą, zorganizowana w patro
natach, w towarzygwie robotniczem „Jeunesse On- 
vriere Catholiąue11, w związku harcerzy fr&n* u- 
skich, w stowarzyszeniach uoznió wszkół średnich 
i słuchaczów wyższych uczelni, którzy coraz licz
niej przystępują do wspólnej Komunji św. wielka
nocnej, coraz liczniej p ra k ty k 'c z ę s tą  Ken>i:nję 
św. i chętnie korzystają z rek)Dk yj zamknięy h

W r. 1831 wszystko było preteksem do demon- 
stracyj ąnykterykalnych, a pjgiz^b ks. Gr-gure do 
starczył wrogom Kościoła okazji do agresywnego 
wystąpienia przeciwko r-iigji Rok 1931 widział 
pogrzeb marszałka Joffre a, pJg.zeb, który był 
wzruszającym obrazem 1 skniał-j harmonji mię
dzy Kościołem i  państwem, obrazem najwspanial
szej apoteozy reiigji i ojczyzny. W r. 1831 Kościół 
w Paryżu był ledwie tolerowany, w  r. 1931 jest 
om prawio wszędzie czczony, a conajmniej szano
wany; widzimy go w oficjalnym pochodzie ku czci 
Joanny d ‘Arc, widzimy go w samem centrum wspa
niałej wystawy kolonjalnej, gdzie goście cisną się 
tłumnie, by doznać tam, jak oświadczył minister ko
loni), najwyższych i najgłębszych wzruszeń. W 
r. 1831 rząd Ludwika Filipa spowodował odwołanie 
nuncjusza Laubruschimiego. W roku 1931 nun
cjusz apostolski Msgr. Maglione, cieszy się całko- 
witem uznaniem najwyższych władz państwowych.

Czyż ma podstawie powyższego zestawienia na
leżałoby wnioskować, że w Paryżu w r. 1931 wszy
stko jest dobre, doskonałe, nienaganne? Naiwnoś
cią i zaślepieniem byłoby 'akie rozumowanie. Ko
ściół wojujący zawsze i wszędzie narażony jest 
ma trudności i walkę. Faktem jest jednak, że w Pa
ryżu w r. 1931 r. jes* obok grubego cienia apostazji 
mającej niestety, zbyt wielu adeptów, w wielu punk
tach i w wielu dziedzinach błyszczą przepiękne 
promienie wiary, które są zadatkiem najpiękniejszej 
nadziei zarówno dla Kościoła jak i dla Francji.

Dodajmy jeszcze, że odrodzenie religijne Wę 
Francji, którego jesteśmy świadkiem, objęło wyż- 
sz warstwy społeczeństw a, elitę inteligencji. Myśl 
katolicką ma dziś majwybit-niiejszych przedstawi
cieli we wszystkich dziedzinach życia społecznego 
naukowego i  artystycznego. Francja współczesna 
posiada cały Pgjon powdeściopisarzy i poetów ka
tolickich starszej i młodszej generacji, a wśród 
nich twórców tej miary, co Paweł iBourget łub Pa
weł Claudel, wybitnych historyków (Hannotaux), 
ekonomistów, socjologów (Goyau), filozofów (Jac- 
ques Maritain), wodzów (Foch, Petain, Weygand), 
organizatorów życia społecznego (marsz. Lyantey, 
gen. Castełnau) i t. d. Niezwykle bogato przedsta
wia się też współczesne francuskie piśmiennictwo 
religijne, a zwłaszcza hageografja oraz literatura 
dogmatyczno-apologeityczma i ascetyczna. Bezcen
ną wartość posiadają również wydawane obecnie 
ma wielką skalę zakrajone francuslkie emicykło- 
prdje katolickie Od encyklopedystów zaczęła się 
rewolucja francuska, m0że dziś «d ©ncyklopediji 
rozpocznie się trwałe odrodzenie katolickie Franu 
cji- „Polska11.

każe.
Wejdźcie ubodzy — rzekła mamka — ca

— Pierścień i Jastrząb wesżli ostrożnie, stę 
pając i machając w około siebie rękoma.

Jednym, bystrym rzutem oika Pierścień obe; 
rżał izbę i znajdujące się w ni«ij przedmioty.

Na lewo od drzwi piecyk; w kącie stało łóżk' 
carskie i między piecem a łóżkiem było w ściani 
okno, nigdy okiennicami ,nie zasunięte, bo car lu 
bił, by pierwsze promieaiie słone:zne p.adały do je 
g° sypialni, teraz oknem widać było księżyc, kt 
rago srebrzysty blask igrał na kaflach pde€a.

— Jak się macie ślepi muromCy, wiercące bc 
by? — rzekł car wpatrując się w rysy rozbójni 
ków. _  w iele lat życzymy twej carskiej miłość 
— odpowiedzieli Pierścień i Jastrząb, kłaniają 
się do samej ziemi. _  Niech Matka Boska ma ci 
w swojej opiec , że nas biednych nieszczęśliwycJ 
1 udzi, po ziemi chodzących, po wodzie brodzącyci 
świata bożego niewidzących, nie odpychasz. -  
Niech cie strzegą od złego śś. Piotr i Paw;eł, Ja 
Ziotousty, Kuźma i Dam,jan i wszyscy śś. męjczea: 
nicy. Daj ci B że wszystko, o ęo prosisz i modlis 
się. Obyś zawsze .chodził w złocie dobrze jadł i  pi 
i słodko spał. a twoi wrogowie oby zawisze jęczę] 
i płakali zgłodu.

— Bóg zapłać. Bóg zapłać, ubodzy — rzek 
Jan precz się wpatrując w rozbójników — Cóż? w 
dać dawno oślepliście.

— Za młodu jeszcze batiuszka car, — odpai 
1‘ ie.rścień, kłaniając się i zginając M aną _  0ba 
za młodu oślepliśmy, nie pamiętamy nawet, kia 
dylśmy widzieli boże słonko.

— A któż w,as nauczył śpiewać pieśni i onow,i 
dać bajki?

Ciąg dalszy nastąpi.
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Z POMORZA
W  uznaniu za pracę.

Tuchola. Panu Piotrowskiemu j  ózefo*wi, insta- 
datoirowi gazowni miejskiej, zam. w Tucholi i p. Cba- 
ibowsikiemu Augustynowi z  cegiełtni w Roślince, 
wydało Ministerstwo Prze1®. i Handlu dyplomy ho- 
nui-owe z odznaką w dowód uznania za długodeitnią 
nieskazitelny, ,a wytrwały pracę w użytecizpości 
publicznej względnie w polskim przemyśle mine- 
railoym. Uroczyste wręczenie dyplomów odbyło się 
we wtorek, dnia Uhm. przez p. o. starosty p. Ro
bakowskiego w obecności przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych oraz pp. prac®daw 
eów.

Za wzorową hodowlę koni,
— Za wystawione na odbytym pokazie koni w 

Tucholi, otrzymali następujący hodowicy nagrody 
pieniężne; pp. Michał Warczak z Gostyczyna — 
60 zł., Leoin Tomaszewski z  'Pamiątkowa i Woj
ciech Myk z Wielkiego Mędromierza — po 50 zł., 
Antoni Okonek z Bysławka i Gustaw Winter z Pa- 
miętowa po 40 zł., FraPcisak Januszewski z Przy- 
rowy, Ignacy Wojtkiewicz z Gesty ozyna i  Stanisław 
Baumgart z Gostyczyna po 20 zł.

Likwidacja niieczami w Sypniewie,
Sępólno, Istniejąca w Sypniewie mleczarnia 

została z pow du trudności finansowych zlikwido
wana.

Zpobytu ks. Biskupa.
Gowihlino. Dnia 10—dl sierpnia w objeździe 

wizytacyjnym dekanatu kartuskiego zawiitał Naj- 
prze_wieiebniej,sizy iks. Biskup-isufragan Dominik 

do wioski naszej, która przybrała niezwykle uro
czysty wygląd na przybycie Dostojnego Gościa. 
Naprzeciw fes. Biskupowi do granicy parafji wy
jechało <20 rowerzystów na ślicznie ustrojonych 

rowerach o barwach kości® Ino-narado wy, c h, skąd 
towarzyszyli ks. Biskupowi do wioski, po przywita
niu ks.. Biskupa przy głównej bramie łrtiumfałnej 
przez duchowieństwo licznie reprezentowane oraz 
parafjan wyruszył pochód przy biciu dzwonów i 
pieśni „Kto się w opiekę11 do ślicznie umajonego 
kościoła. Wchodzącego d® kościoła ks. Biskupa po
witał potężny hymn „Ecce Sacerdos Magnus11, u- 
datniie wykonany przez tutejszy „Chór Kościelny". 
Po wstępnych modłach ks. Biskup przemówił do 
licznie zebranych parafjan, tłumacząc w bardzo 
miły 1 dostępny sposób cel swego przybycia. Po 
przemówieniu wyruszyła z ks. Biskupem na czele 
żałobna procesja dookoła kościoła, po której u- 
dzieiił kis. Biskup wjernym błogosławieństwa ar- 
cypasterskiego. Następnie odprowadzono z  orkie
strą ks. Biskupa d® plebanji. Po krótkiej przerwie 
udzielił ks- Biskup na cmentarzu przy ślicznej po
godzi® około 250 wiernym Sakramentu Bierzmowa
nia. Tegoż dnia wieczorem wobec przepięknej; pogo
dy urządzono na cześć ks. Biskupa akademję w 
ślicznie ustrojonym lampionami ogrodzie ks. pro
boszcza. Wchodzącego do ogrodu kis>. Biskupa po
witano pieśnią „Witamy Gię Arcypas-terzu11. Po
tem przemówił jeden z  wiernych narzeczem kaszub
ski e-m ku wielkiemu zadowoleniu ks. Biskupa, wi
tając go jako Kaszubę, aa ziemi macierzystej, po 
przemowie wykonał tutejszy chór kilka utworów, 
po których przemówił ks. Biskup, starając się ku 
niezmiernej radości zebranych mówić pa kaszńb- 
skiU. Akademję zakończono odśpiewaniem. pieśni 

„Wszystkie nasz® dzienne sprawy11. Zaznaczyć na
leży, że bardzo dobrze spisała się orkiestra man- 
d< •Unistów, przygrywająca podczas kolacji pod 
wytrawną batutą organisty p. Klinkosza, zyskując 
ogólne uznanie tak duchowieństwa, jak i parafjan, 
którzy mieli sposobność pierwszy raz ją słyszeć. 
Następnego dnia, tj. U  ł>m. o godz. 7,30 odprawił ks. 
Biskup cichą mszę św., po której udzielił jeszcze 
kilkunastu wiernym 'Sakramentu Bierzmowania 
którzy nie mogli go przyjąć dnia poprzedniego. 
Po ukończeniu łych ceremonji odbyła się katechi
zacja dzieci i przegląd majwtku kościelnego, po po
łudniu tegoż dnia o godz. 3,45 odjechał ks. Biskup 
w otoczeniu duchowieństwa do Sierakowic, serdecz
nie żegnany przez tut. Tow. Powstańców i  Wojaków 
oraz dziewczynki, które zasypały kwiatami p wóz 
ks. Biskupa i ks. kan. Łosińskiego, tóry wyj er hal 
naprzeciw iks. Biskupowi aż do Gowidlina z siera- 
kowicką młodzieżą na rowerach. Parafjanin.

Przyjęcie ks. Biskupa.
Sierakowice, Uroczystość wizytacyjna majprzew. 

ks. Biskupa Dominika odbyła się tu wspaniale po
mimo niepogody, która ni® odstraszyła niezliczo
nych tłumów wiernych w dniu 11 bm., by z zapałem 
witać swe,go Arcyipasterza. Przeszło czterdziestu 

rowerzystów Stów. Młodzieży i sekcji Ochotni zej 
Straży Pożarnej, udało się z  ks. kanonikiem na cze
le, który jechał powozem, po ks. Biskupa do Gowi- 
dlina. Pięć bram triumfalnych witało Najzacniej
szego Gościa. Pierwszą bramę zbudowało Tow. po
wstańców i Woj., drugą zaś Staw. Młodzieży, trze
cią Ochotnicza Straż Pożarna, a czwartą przemy
słowcy i rzemieślnicy, piątą na kolei p. Kędzieja 
i kolejarze. Muzyka Staw. Młodzieży przywitała ks 
Biskupa szumnym marszem. Najdostojnie jszego Go
ściła przywitał p. wójt w jędrnych słowach, za co 
ksł Biskup serdecznie podziękował. Przy dźwię
kach: „K to się w opi®kę“ udał się Arcypa&terz w 
procesji do kościoła. Przy drugiej bramie spotkała 
go miła niespodzianka. Obok kupca p. Sassa, gdzie 
stała brama Młodzieży, na bokach stali dwaj mło
dzieńcy jako posągi z chorągwiami w ręku. Proce
sja udała się do kościoła, gdzie po odprawieniu 
przepisanych modłów, pieśni i procesji żałobnej

Wojenna gotowość Sowietów
T. zw. święto pokoju i pracy 1 maja

((Paryska „Revue des Deux M«ndes“ z 1-go bm 
ogłasza doskonały szkic znakomitego pisarza woj 
sk.owo — politycznego, który o dsz®regu lat oświe
tla w tem piśmie od czasu do czasu najważniej
sze zjawiska).

Jaż same sprawozdania o tegorocznem święcie 
1-go maja, nazywającem się świętem pokoju i pra
cy, pouczają, że w swym wyglądzie wyłącznie woj 
skowym było ono' wyzwaniem, rzuconem krajom 
kapitalistycznym, w dodatku w obecności przed
stawicieli, akredytowanych dyplomatycznie.

Oto co piszą „Izwiestia11 z 4-go maja br o tem 
święcie w Moskwie:

„ Jazda i piechota formacji regularnych, któ
rych żołnierze byli wspaniale wyćwiczeni i  zao
patrzeni w broń automatyczną najlepszą i najbar 
dziej współczesną, przeplatała się z armją nie
mniej świetnie wykształconą studentów z Assoavio- 
chim (t. j. zmilitaryzowanego stowarzyszenia 
zachęty do lotnictwa wojskowego i do 
badań chemicznych w celach wojennych 
■(oraz z Komsomołu (to jest młodzieży komunaistycz 
nej) oraz Pionierów (to jest skautu). Był k> prze
gląd sił wojskowych, należących do trzech poko
leń, pełnych zapału, świadomych, w którą stronę 
należy skierować uderzenia i  jaiki jeist c«l walki-— 
Kiedy przegląd się skończył usłyszano zdała ło
skot motorów i ujrzano małe tanki, jak szare żół
wie. Za niemi szedł niekończący się szereg opan
cerzonych samochodów, wielkich tanków, dział na 
samochodach. Ledwie zniknęły cały zespół małych 
samolotów bardzo zgrabnych zaczął wykonywać 
P  pisy akrobatyczne — Ta zmechanizowana część 
pokazu wojskowego świadczyła, jak potężnie tech 
nitka bolszewika pomaga woli wojennej z . S. S. R. 
li jak bardzo socjalistyczne uprzemysłowienie kra 
ju przyczynia się do wzmożenia jego siły wojsko
wej11. „

W Moskwie trwała tegoroczna defilada woj
ska, następnie tych części mechanicznych, róż
nych zrzeszeń wojskowego przygotowania, brygad 
natarcia itd. nie mniej niż 6 (sześć) godzin, a po
dobni® 5 (pięć) w Leningradzie, w  Kazaniu, w Re
publice Tatarskiej, szczgólnej maiow^iczości doda 
wały przeglądowi oddziały tatanslko — baszkirskie 
jadące przed z&chwycomemi spojrzeniami widzów 
jak mówią sprawozdania. W Taszkencie, stolicy 
Turkestanu, który jest możliwą bazą operacyjną 
przeciw Lndjom, przegląd był szczególnie wspa
niały, bo „wzorowa postawa piechoty, podziwiania 
godne wyćwiczenie czerwonej jazdy, pojazdy wo
jenne zwań® budjemowkami od Budionnego, kara 
biny maszynowe, działa, oddziały narodowe azbe- 
ków, sfora psów wojennych, zdumiewająco wytre
sowanych dla łączności na froncie, wszystko to 
świadczyło niezbicie o potędze armji czerwonej, go

na cmentarzu, udał się Najprzewielebniejszy Gość 
do plebanji. W tym czasie wszystkie towarzystwa z 
prezesami pęd komendą p. Płotki, komendanta 
(Powstańców i Wojaków, ustawi }y gję w szeregi
i zarapoirtował p. Płotka 'wszystkie towarzystwa 

-Po przeglądzie poszczególnych towarzystw nastą
piła defilada przed ks. Biskupem i jego świtą. p‘o 
defiladzie nastąpił akt bierzmowania. Nazajutrz 
dnia 12 bm. wieczorem odbyła się uroczysta aka- 
ide-mja, na której przemawiali prezesi wszystkich 
towarzystw. Nastąpiły jeszcze deklamacje i inne 
niespodzianki. Dnia następnego, po mszy św. nastą
piło bierzmowanie reszty. Liczba bierzmowanych 
wynosi 836. Następni© odbyła się wizytacja mająt
ku kościelnego. Deputacja parafji przedstawiła
Najprzew. ks. Biskupowi potrzebę do budowy nó
wek® kościoła. O godzinie 3-ej pop. nastąpił od
jazd do Linii. Deszciz rzęsisty, jaki padał, ni« prze
szkodził 'wiernym udać się na dworzec, ażeby poże
gnać swego Arcypąsterza. Młodzież katolicka z 
Pączewa stawiła się w komplecie.- Jeden z paraf ji.

Kradzież.
— Z 13 na 14. bm. skradziono u obywatela Szcze

pana Klawikowskliego z nie,zamkniętej na klucz 
staijni 2 konie z półszorkiami i powózkę. Wartość 
wynosi około 2500 zł. Sprawcy kradzieży ulotnili 
się w kierunku granicy niemieckiej.

Drugi Kongres Tow. 
ogródków działkowych

w Grudziądzu
Kongres rozpoczął się dnia 15 sierpnia br. na

bożeństwem w kościele seminaryjnym, poczem wyru
szono przez miasto do ogrodu działkowego im. Ta
deusza Kościuszki, gdzie przyjął gości przemówie
niem p. /Kosiajniowacz, poczem poświęcenia dokonał 
ks. prób. 'Partyka. Następnie chór „Echo11 odśpi>- 
wał szereg pieśni oraz dzieci- wytconały kilka pre- 
dukcyj tanecznych.

Zebranych powitał prezes zarządu głównego w 
^Poznaniu p. MarcMec, który wskazał na cele i zna 
czenie ogródków działkowych, dalej wsaaźał p> 
t-rzebę budowaniia na terenie ogródków domkow za
miast al>aek, gdyż domk,i te miałyby wielkie z-na- 
ozetnie społeczne i  wychowawcze. Po ukończeniu 
-swojej mowy odczytał nadesłane telegramy, ży- 
czńia nadesłali: wice-minister pracy i opieki spo-

towej do walki, a nad nią unosiły się skrzydlate 
hufce Związku Sowietów, jak pisze „Prawda Wo- 
stoka11 z 4-go maja br.

. Zbierając wyniki tych manifestacji wojsko 
wych „Izwiestja11 mówią, jakie jest ich właściwe 
znaczenie:

„— Wysiłek dla uprzemysłowienia kraju z®a 
lazł najdobitniejszy wyraz -w przeglądzie armji 
lazł najdobitniejszy wyraz w przeglądzie armji 
czerwonej. Patrząc na te wymowne pri giądy, Wro 
gowie ,nasi musieli sobie powiedzieć: Zw. SJW. bę
dzie bronił swych granic siłą żołnierzy, nietylko 
wiedzących dobrze, o co się biją, al® także uzbro
jonych, zaopatrzonych i wyćwiczonych wedle naj
bardziej współczesnej techniki wojskowej. Uzbro 
jenie, tanki samoloty, wytwory chemji wojennej (to 
trzeba rozumieć jako gazy trujące) dostarczane 
są Obfici® wojsku przez nasz przemysł w pełnym 
wzroście. Lud widział własnemi oczyma, że wysił
k i dla rozwoju przemysłu nie były daremne, gdyż
ich widoeznem następstwem jest wzmocnienie o-
hrony kraju11.

Ale równocześnie rozkazy wojskowe, ogłoszone 
na 1-szy maja br przez komisarza wojny Woroszi 
łowa, ni® pozostawiają wątpliwości co do zaczep
nych, a nie obronnych, zamiarów Sowietów skoro 
np. w rożkazie do oficerów różnych wyższych 
szkół wojennych, kończących nauki właśnie 1-go 
maja, mówił ó , zagadnieniach iczekających armję 
czerwoną11, a głównym z nich jest wywołanie re
wolucji światowej.

Jeszcze wyraźniej brzmi pobudka wojenna w 
rozkazie d° armji kaukaskiej:

„— Wokoł® sowieckiego państwa proletariac
kiego które jest przedmiotem sympatji roz-otników 
icałego świata, bojownicy rewolucji cisną się w 
szeregach, a śpiesząc się w przygotowaniu roz
strzygając -ego uderzenia przeciw ikapitalizmowL 

Siły rewolucii rosną z każdym dniem i zagłada 
nieuchronna systemu kapitalisycznego jest już 
bliska. Dziesiątki mjijonów bezrobotnych, setki 

mil jonów łudzi, skazanych na głód i na śmierć, 
kryzys gospodarczy ostry jalk nigdy w dziejach 
ludzkości, setki milj-o,nów niewolników kolonjal- 
nych, powstających przeciw .kapitalizmowi, a za 
rewolucją i za Sowietami, za. Z. S. S. R., oto splot 
okoliczności pomyślny, by przedsięwziąć ofenzywę 

Wprawdzie Sowiety twierdzą, że zbroją się 
on® we własnej obronie (Maksym Gorkij pisał: sta
re -dogorywające zwierze kapitalizmu odbiera nam 
zasoby, które mogliśmy zużyć na rzemiosło i na 
zskoły, zmuszając nas do wybraniania dział i kara 
bimów) iale ta sztuczka jest zbyt gruba i bierność 
świata wobec tych wyraźnych gróźb jest jednym 
z najbardziej niepokojących objawów naszej do-by.

łecznej p. Żubrowicz, zarządy Towarzystw ogro
dów działkowych z Belgji, Francji, Czechosłowa
cji, PMandji, Austrji i Szwajoarji, oraz licznych 
miast polskich.

Wśród przemówień przedstawicieli władz i  in
nych podkreślić należy prze mówienie przedstawi
ciela Czechosłowacji p. Stanisława Milk®veca z Pra
gi, który podtorślił potrzebę wspólnej pracy na każ- 
dem polu marodów słowiańskich przed wspólnym 
■wrogiem.

Na marszałka kongresu jednogłośnie wybrano 
p. prez. Włodka, na zastępcę ip. Skawińskiego, oraz 
dwóch sekretarzy i ławników; następnie wybrano 
komisję 'wniosków i komisję matkę. Sprawozdania 
z działalności' nie odczytywano, ponieważ każdy 

z uczestników kongresu otrzymał sprawozdanie 
drukowane. Po krótkiej dyskusji udzielono komisji 
rewizyjnej i zarządowi .albsolutarjum. po sprawoz
daniu wygłosił dłuższy referat p. prof. Tkaczyk, 
który w pięknych słowach podkreślił znaczeni© two
rzenia ogródków działkowych, sięgiając do staro
żytnych czasów Również wyraził uznanie dila parne 
p. Wodwuda, przedstawiając go jako o-jca ducho
wego grudziądzkich ogrodów.

W drugim dniu i kongres u zwiedzano zakłady 
ogrodnicze p. Fretscha, poczem został wyświetlo
ny w kinie ,,G'yf“, przy wypełnionej sali film p»ro- 
pagandowy idei ogródków działkowych pt. „Kra
ina słońca11. O godz. 12-itej przystąpiono do dal
szych obrad. Obradóm przewodniczył p. Skawiński 
z Warszawy i przystąpiono do uchwalania porząd
ku obrad, poczem komisja wniosków odczytała sze
reg rezofucyj różnych «rganizacyj działkowych. 
Następnie wybrano 30 członków z  wszystkich stron 
Polski, z czego 20 weszło do rady (nadzorczej, zaś 
10 do zarządu.

po wspólnym obiadzie uczestnicy kongresu wy
jechali tramwajami do palików i ogródków dział
kowych celem zwiedzenia. Na tem kongres zakoń
czono.

Podkreślić należy wzorową organizację zjazdu 
oraz pięknie udekorowaną salę d° czego przyczy
nił s.ię znany z tego p. insp. Wodwud.

iNadmienić musimy, iż bawiący w Grudziądzu 
p. woj. Lamot w drugim dniu obrad zwiedził w to
warzystwie starosty grodzkiego i prezydenta mia
sta ogródki działkowe.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiego“ w Chętlmicach 

Wydawca Juljusz, Schreiber, ^Roinice.
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 19 sierpnia 1931 r.

W  Hotelu Centralnym
.rozpoczyna się koncert dziś — w środę — już o 
g°dz. 9, przeplatany Występami znakomitego humo
rysty Rasska, któremi publiczność zachwyca się, 
oklaskując artystę bez końca.

Reprezentanci okręgu II Sokoła w zawodach 
dzielnicowych.

W sobotę 15 bm. odbywały się w Toruniu zawo
dy lekkoatletyczne o pierwszeństwo Dzielnicy Po
morskiej Sokolstwa. Na starcie między najlepszy-

zawodnikami Pomorza znaleźli się także przed
stawiciele Okręgu II, którzy walczyli w ostatnią, 
niedzielę w Chojnicach. Reprezentanci nasi nie za
wiedli pokładanych w nich nadziei i potwierdzili 
w całej pełni dobre wy,CZyny uzyskane w Choj
nicach.

i tak utalentowana Szelągiewiczówna z Tucholi 
uzyskuje w skoku w dal 4,06 m. zajmując II miej
sce, w biegu 60 m. i w rzuci® dyskiem zajmuje dwa 
trzecie miąjsca Obfity pion zebrali druhowie. Za- 
■wadziński z Tucholi jest pierwszym w rzucie dy
skiem z wynikiem 31,59 m. Obiecujący Rejnowski 
z Tucholi .zwycięża w rzucie oszczepem — 44,32 m. 
Zawadzki z Chojnic wygrywa bieg 110 m. przez 
pł tki w czasie 22 sek., w biegu na 100 m. jest dru
gim. Pawłowski z Chojnic jest w biegu na 200 m. 
trzecim, w  rzucie granatem Dzwonkowski z Czer
ska wynikiem 65,50 m. zajmuje drugie miejsce, 
trzecim zaś Rejnowski z Tucholi, wynikiem (51,50 m. 
Ukoronowaniem sukcesów uzyskanych przez soko
łów Okręgu H było zbobyci® pierwszego miejsca 
w biegu sztafetowym 4 x 100 m w czasie 49 sek. 
Sztafeta w składzie Zawadzki, Pawłowski, Rejnow
ski i Sołtysiak przychodząc na drugim miejscu za 
Bydgoszczą, dzięki dyskwalifikacji tej ostatniej 
zabiera jej nagrodę wędrowną, która w tym roku 
miała przejść na własność Bydgoszczy. Sukcesy 
jednostkowe, jakkolwiek zdobyte w klasie B świad
czą o ciągłych postępach lekkoatletycznych w na
szym okręgu sokolim. Toteż drużynie z kierowni
kiem druhem naczelnikiem Reszką na czele tylko
powinszować można.

Wyniki strzelania Kolejowego P. W .
W sobotę i w niedzielę 16 hm urządziło Ogni

sko KPW. strzelanie z bronj małokalibrowej i wia
trówki o nagrody. Udział w .strzelaniu był liczny 
toteż wyniki były wyśrubowane. Wyniki z broni 
małokalibrowej na 36 możliwych przedstawiają się 
następująco; l) zawiadowca stacji p. 'Nowak 36 pkt 
2) iDykmann 36 pkt, 3) Krajewski Alfons, 4) Szult- 
ka Marceli, 5) Nowak Stanisław, 6) Szeffler Fran
ciszek, 7) Szyszka Stefan, 8) Grzybowski Leon — 
wszyscy po 35 punktów. Strzelanie z wiatrówki da 
ł° następujące wyniki 1) Knitter Wilhelm, 2) Holz 
Piotr, 3) inż. Załuski Edward. 4) Gierszewski Jan 
— wszyscy 34 pkt., 5) Kęsik Klemens 33 pkt. Pod
czas strzelania sobotniego przygrywał Klub Man- 
dolinistów, w niedzielę zaś orkiestra kolejowa dę
tą. Zaznaczyć należy, że strzelnicę ostatnio znacz
nie ulepszono pod fachowem kierownictwem p. Le- 
mańczyka.

Wydalenie z granic państwa.
Przytrzymani za nielegalne przekroczenie gra 

nicy Galędzinski Jan, i Myszkowiak Leon, zostali 
wydaleni z granic państwa, gdyż mimo że są Polaka 
mi, nie mogli sweg obywatelstwa wykazać.

Grom zabił koni3.
W poniedziałek podczas burzy, jaka przeszła 

w czasie obiadowym przez naszą okolicę, w mająt
ku Szenfelid grom uderzył w konia, zabijając go 
na miejscu. Charakterystyczne® jest, że grom u- 
derzył konia w wąskiem przejściu pomiędzy bu
dynkami, które się nie zajęły. Koń był wartości o- 
k" ło 460 — 500 zł. Szkodę pokrywa Pomorskie To
warzystwo Ubezpieczeń od wypadków.

Kradzież torebki.
Na niedzielnej zabawie w Hotelu Centr. skra

dziono w czasie tańca torebkę damską z zawartoś
cią: 1 książeczka do nabożeństwa, legitymacji Na
rodowej Organizacji Kobiet oraz medalikiem Soda- 
Mcji Marjańskiaj. Podejrzenie pada na pewną pa
nią, która w chwili zniknięcia torebki krzątała się 
koło stołu. Wzywa sie podrzejaną do zwrotu toreb
ki, w przeciwnym bowiem razie osoba ta zostanie 
pociągnięta do odpowiedźialności.

Kradzież koniczyny.
Onegdaj przytrzymano na terenach magistrac

kich pomiędzy k»lonją Strzelecką a kol. przy szo
sie Bytowskiej, dwie kobiety na gorącym uczynku 
kradzieży koniczyny. Koniczynę złodziejkom ode
brano a sprawę zajmie się .Sąd Grodzki.

Kłosownicy.
Na terenie polowania p. dr. Łukowicza w okolicy 

Angowic, kwituie od dłuższego czasu kłusownictwo 
Kłusownicy tak dalece się rozzuchwalili, że wczoraj 
o godz. 7-ej rano na oczach chłopca pasącego by
dło ubili sarnę i na miejscu odarli ja ze skóry 
Pozostawiwszy skórę i wnętrzności na miejscu za
brali mięso i rowerami udali się w kierunku Choj
nic. Przypadek chciał, że chłopiec dokładnie spraw 
Ców opisał i zapewnie odechce się im polować na 
cudzych terenach.

Ceny targowe.
Na dzisiejszym targu płacono; masło 1,90__2,10

zł., jajka 1,60 zł., liny 1,30 zł., szczupaki 1,20 zł., 
okonki 0,60—1 00 zł., płotki 0.40-0.50 zł, wieprzo

wina 0.90— 1.30 zł, wołowina 0.80—1.20 zł, cielę
cina 0 80—1.30 zł, skopowina 0.70—1.20 zł, kurcza
ki 1.50—1.80 zł, kury 3.50 zł, kaczki 2.50 zł, gołębie 
2 zł para, marchew 10 gr. pęczek, rzodkiewki 10 gr. 
pęczek, cebula 10 gr. pęczek, kapusta 15—25 gr. 
kalafior 10—30 gr. ogórki 4 sztuki 25 gr, jagody 
35 gr, borówki 30—40 gr, grzyby 15—30 gr. jabłka 
20—40 gr. gruszki 20—40 gr. pomidory 30—40 gr. 
żyto 10 zł, pszenica 10,50 zł, kartofle 2,50 zł. siano 
centnar 5 zł, słoma 4—4,50 zł- centnar, drzewo w 
szczapach 10—13 zł. prosięta 28—30 zł para.
Wszechpolska Wystawa Drobiu, Gołębi i Królików

w Toruniu.
W czasie od 5-g» do 8-go grudnia 1931 r., odbę

dzie się w Toruniu Wszechpolska Wystawa Drobin 
Gołębi i Królików.

Wystawę p wyższą organiuzuje z ramienia On 
trałnego Komjtetu do Spraw Hodowli Drobiu w 

Warszawie, — za zezwoleniem Ministerstwa Rol
nictwa — Pomorski Związek Hodowców Drobiu, 
przy Pomorskiej Izbie Rolniczej w Toruniu. Do Ko 
mitetu Wystawy zaproszono przedstawicieli organi- 
zacyj rolniczych i związków hodowców ze wSZyst- 
ki h województw Rzeczypospolitej Polskiej.

Ponieważ Pomorskie Wystawy odbyto w Toruniu 
■cieązyły się zawsze dużą frekwencją, — przyczem
(Organizacja tychże była zawsze sprawna — mamy 
nadzieję, że zapowiedziana Wszechpolska Wysta
wa Drobiu w której wezmą idział hodowcy ze wszy
stkich ziem Rzeczypospolitej polskiej, zostanie na
leżycie obesłana i> zorganizowana, oraz zainteresuj© 
zarówno szeroki ogół hodowców i miłośników dro
biu, gołębi, królików jak również i sfery rolnicze.

Zwracamy się więc do wszystkich hodowców 
Rzeczypospolitej Polskiej, ażeby zajęli się już te
raz odpowiedniem przygotowaniem «wego drobiu 
i obesłali jak naij liczniej powyższą wystawę, aby 
była naprawdę imponującym wskaźnikiem postępu 
'Polski na polu hodowli drobnego inwentarza.

Wystawa obejmuje drób, króliki, gołębie pocz
towe, ozdobne i opas°we — ponadto będzie zorga
nizowany obszerny dział przemysłu drobiarskiego.

Zaznaczamy, że wystawiony drób musi być 
znaczony obrączkami rodowenii Centralnego Komi
tetu do Spraw Hodowli Drobiu w Warszawie.

Bliższych infarmacyj udziela Komitet Wszech
polskiej Wystawy Drobiu, Gołębi i Królików w To
runiu, ul. Sieni iewicza 40.

KOMITET.
Walne Zebranie Pomorskiego Związku Hodowców 

Drobin.
NMejszem donosimy uprzejmie, że w czwartek 

dnia 3 września br. o godz. 1 I-tej odbędzie się Wal
ne -Zebranie Pomorskiego Związku Hodowców Dro
biu w gmachu Państwowej średniej Szkoły Rolni- 
czo-Hodowianej w Grudziądzu ul. Ventzkiego 16
z następującym porządkiem dziennym;

1) Zagajeni®, 2) Sprawozdanie, 3) Udzielenie ab- 
solutorjum ustępującemu Zarządowi, 4) Wybór no
wego Zarządu, 5) Kwestja przystąpienia do Polski® 
gc Związku Eksporterów Drobiu, 6) Eksport dro
biu do Gdańska, Francji i Angdji, 7) Zakup d usta 
wienie związkowej wylęgarni, 8) Sprawa niesu

miennych dostaw, 9) Ustalenie składek, 10) Zmia
na nazwy Związku, 11) Zmiana statutu, 12) Spra
wa Wszechpolskiej Wystawy Drobiu, Gołębi i Kró
lików w Toruniu, 13) Ustalenie cen na jaja wylęgo
we, drób hodowlany i rodowodowy, 14) Wolne gło
sy i wnioski.

Na powyższe zebranie zapraszamy wszystkich 
hodowców i miłośników drobiu, gołębi i królików 
Pomorza.

Z A R Z Ą D
Pomorskiego Związku Hodowców Drobiu w Toruniu.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Dnia 18 bm zostało w tut. Urzędzie Stanu Cywil 

nego zgłoszone;
Urodzenia. Robotnik kolejowy Piotr Szark, syn 

Kazimierz, ślusarz Franciszek Lorbie-cki, syn Ka
zimierz, kierownik pociągu Franciszek Kbierow - 
ski( córka Zofja, robotnik kolejowy Franciszek Sta 
chowjak córka Krystyna, rojjotnik Stanisław Lew,an 
dowski, córka Irena Franciszka Józefa, robotnik 
stacyjny Bronisław Dąbrowski, syn Jan Józef, je
dno martwe urodzenie.

śluby: Pracownik kolejowy Stanisław Depta z 
Skarszew z Jadwigą Schulz z Chojnic, robotnik 
Franciszek Krzesiek z Martą Wodowska oboje z 
Chojnic.

Zgony* Służąca Zofja Drygas w wieku 29 lat, 
z Sz. Gdańskiej, kupiec Louis Lewiński w wiek u 
69 lat, z Strzeleckiej, Józefa Rekowska urodzona 
Zalikowska w wieku 81 lat z PI. Piastowskiego.

Powtat
Z Zw. Inwalidów.

Brusy. — Dnia 9 sierpnia odbyło się zebranie 
Związku Inwalidów Wojennych, Wdów i Sierot 
p°d przewodnictwem miejscowego prezesa kol. Wła
dysława Hołog; Omawiano sprawę pożyczek z Ban
ku Rolnego, zapomóg bezzwrotnych z Zarządu Wo
jewódzkiego Związku Inwalidów. Przewodniczący 
odczytał z pisma „Inwalida" artykuł „Leczenie 

Inwalidów w Kasach Chorych".
Następnie omawiano sprawę udzielania kon- 

cesyj na składy soli i hurt. tytoniowej. Członkowie

Bt&otjp od 24 tat)

Słuchaj więc rady Sftr3£y<*ft:

Czyść obucie
oastą

Erdal
*  CŁąrw ona

■liczą na to, że prędzej czy później Inwalidzi w Bm 
sach, którzy posiadają odpowiednie lokale i gwa
rancję, otrzymają koncesje. Sprawozdanie z dzia
łalności Zarządu Wojewódzkiego odczytuje prze
wodniczący. Przyszje zebranie odbędzie się 6. 9. 31.

filełdd Ptodóa Rolnych »  fo in o m t
Poznan, dnia 18. VIII. 1931 r.

Warwii/f t u* ztiad. ładunK? wago-
da>ta«»a tu ro i* 10 1 kę.. V t

2yu> 20.50 21,75
Pśzenics 19 50- 20 50
Jśct.nłeń przemiałowy 16 25-18,25
Owies nowy Ib .CO -17.00
Mąka t . 65V0 wl woik. 32,50-33,50
Mąka p. 65*/* wł. wen, 3 2.C 0-34.00
Otręby żytnie 13.50-14 25
Otręby pszenne 13.25— 14,25
Otręby pszenne (grutei 13 75— 14 75
Rzepag 25 5 0 - 26,60
Groch Victoria 2400— 27.00
Ziemniaki jadalne O.Oo 0.00
Feluszka 00 < 0—00.00
Gorczyca 00 00— Ot'.00
Wyka latowa 00.00 -  00.00

Wesoły kącik.
Przewidujący.

— Moritz, ty się ni« bój tego nsa, »n ci nic wi« 
zrobi! Taki piec co szczeka, nigdy" nie gryzie...

— No, a jak on przestanie szczekać?
Jak dla kogo.

— Wszak prawda, panie ddktorze, że ślepa 'ki
szka, to organ zgoła Zbyteczny.

— Jak dla kogo! Dla pacjentów... tak, ale ni® 
dla lekarzy...

On go wolL
— Wolę, jeżeli złodziej przychodzi do mego 

domu, aniżeli lekarz.
— Dlaczego?
—Bo, jeżeli złodziej opuszcza moje mieszkanie 

to wiem, co mi brakuje, a jeżeli lekarz odchodzi, 
to... jiiie.

Dziecko.
Gdy Rysio wrócił z kościoła, gdzie był ,po raz 

pierwszy, babka pyta go:
— Cóżeś t.am widniał? jak ci się podobało?
— Bardzo mi się podobało, ale tam był taki pan, 

Iktpry zmówił pacierz, a jednak nie położył się d» 
łóżka, jak mnie każecie.

Także sportowiec.
— Czy uprawiła pan jaki sport?
— Owszem, t0 przecież potrzebne dla zdrowia.

Jestem tego samego zdania. A jaki- sport pan
uprawia?

— Zbieram mapki

RUCH w TOWARZYSTWACH
J .  G. „Sokół" — Sekcja gier Sportowycl 

W środę, 19 bm. o godz. 6.30 trening w piłkę możn; 
na stahdjonie Przybycie wszystkich piłkarzy obt
** iąz ko we. Kie rown;jj}ć.

R O Z K A Z !  Zbiórka druhów Towarzystw 
Powst. i Wojaków, którzy wyjeżdżają do Starogai 
du w niedzielę dnia 23. 8. o godzinie 5,30 prz«i 
lokalem zebrań. Punktualne przybycie tych druhó’ 
obowiązkowe. Za Wolność! Komendant.

Chojniczanka. — Dziś o godz. 6 trening piłk 
nożnej Obu drużyn. Ze względu n,a niedzielny wv 
Stęp komplet konieczny. Cześć!

T“7' Pań św, Wincentego a Paulo. _  Zebrani 
Iow. Pan sw Wincentego a Paulo odbędzie się tyr 
razem dopiero w środę, dnia 26 sierpnia 1931 r.
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Giełda bydlęca
Poznań, dnia 18. VIII. 198). 

Płacono za 100 kg. żywej wa^i za:

A. Woły : B y d ło :
a pełnomięsne wytuezone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, nlezaprzęgane 106-116
b) pełnomięsne wytuezone woły od

2 — 3 lat 84-100
di Mięsiste tuczone starsze —
c) Miernie odżywione —

B. Stadniki:

a) Wytuezone pełnomięsiste 100— 1C4
b) Tuczonn mięsiste 86 — 96
c) Nietuczone, dobrze odżywione starsze 76—84
d) Miernie odżywione 62— 70

I Tuczone mięsiste 
i Nietuczone, dobrze odżywione
' Miernie odżywione

i C le łe ta  :

90— 100 I 
74-84 
66-70 I

C. Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

Jałowice:
Wytuezone pełnomięsiste

104-116
92— 100
66-70
44— 54

106— 116

a) najprzedniejsze cielęta tuczone 134-
D) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 

ssaki 122-
c) mniej tuczone cielęta i dobre <saki 112
d) liche ssaki 90

O w ce  :
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 120 
Ś w in ie  :

a) toczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 162
c) pełnomięsne od IGO do 120 kg. żywej

wagi 152
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 142-
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 182
f) maciory i późne kastraty 140-

Świnie beKonowe
Przebieg targu normalny.

i
!

-140 ]
i

-130 i 
120 i 
l io  i

-136

-170

160

-150
140

-154

Giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 18 VIII. 1931 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. W oły : Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuezone woły, najwyż
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 33—34

2. starsze —
b) pełnomięsne 1. młodsze 26— 31

B Stadniki:
a) młorsze pełnomięsne. najwyższej

wartościrzeźnej 33-—34
b) pełnomięsne 29— 31
c) mięsne 25—27
d) miernie odżywione —

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne —
b) st rsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 35—37
c) mięsne owce i skopy 32—34

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 49—50
b) pełnomięsne od 120— 150 kg.żywej wagi 47—49*
c) pełnomięsne od 100— 120 kg żywej wagi 45— 47 
a) pełnomięsne od 80— 100 kg. żywej wagi 42— 44
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi

Świnie bekonowe za 50 kg. 42->-44-

Przetarg przymusowy
W piątek dn. 21 bm.

sprzedam najwięcej dają
cemu za gotówkę:
W Lubni przed sołectwem
0 g dz. 7-mej 1 rower. 
W Zalesiu przed sołect
wem o godz. 7-mej 1 kanapę
1 wirówkę. W Brusach 
przed sołectwem o godz.
11- tej 1 lustro, 1 kanapę, 
1 biurko, 1 stół, 3 krzesła, 
1 szafę, 1 motor do samo
chodu. 1 szafę do k-iążek, 
około 50cbm. desek 20 mm. 
calowych i innych, 1 umy
walkę. 2 kanapy 1 leżankę, 
1 lustro W Brusach 
przed sołectwem o godz
12- tej i przestrzeń owsa.

Winkowski 
komornik sądowv 1220

I f l jM M H
Dziś występuje
znany humorysta

p .  R a s s e k
o godz. 9-tej wiecz. 
Program zmień, 
uprzejmie zaprasza 

Skwierawski

Hotel Centralny
Codziennie

Świeżo wędzone

Morenki
poleca

K. Domański,
Człuchowaka 7.

Na rozpoczęcie szkoły
Polecam się jako sumienny nauczyciel muzyki i udzie
lam lekcji gry na skrzypcach, violi. cytrze mandolinie 

i wszelkich instrumentach dętych
po cenach przystępnych.

Specjalność: Organizacja chórów i orkiestr.
Godziny przyjęć dziennie od 3 — 5 w domu 

p. Falkensteina — Brama Człuchowska.

Wł. Urban - Masełkowski
em. kapelmistrz W. P ‘ nauczyciel muzyki.

K IN O  N O W O Ś C I
10 czacrtek 20 I plnien 21 bm.

o godz. 8 30 wiecz.

Harry Peel
w najlepszej swej kreacji z wszystkich 

dotychczasowych filmów

Tajemnica
limuzyny LA.53733
Wielki arcysensacyjny dramat 

salonowo - kryminalny

Książki obrochunkotue
dli nMdU» rolnych

K M la  Dziennika Pomorskiego.

„Hotel Polonia"
Codziennie

koncert-dancing
od godz. 20-tej do 1-szej. 

W tęp wolny.

Majgtek rolny
47 mórg. ziemia pszenno - 
buraczana,zabudowanie mu
rowane nowe, 2 konie, 6 
sztuk bydła, 2 wozy robocze, 
wóz wyjazdowy, maszyny 
rolnicze nadkcmpletne Cena 
16 000,-zł. wpłaia 8, do 
10,000 zł. Zgłosz J Bruski 
Chojnice, PI. Piastowski 23

Potrzebnauczennica
do oddziału towarów 

krótkich
St. Bączkowski,

Gdańska 21.

C h ło p ak
do posyłek

zaraz potrzebny.
St. Bączkowski,

Gdańska 21.
Poszukuję

porządnej, czystej

s łu ż ą c e j
Mięsikowska,
Gimnazjalna 4/5.

Wytnij i podaj drugiemu!

Rai) mles. no zantóalenle sazety.
Nteej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik wrzesień 2,80 zt.
Pomorski" . 1931

Kolt mles. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia urzędzie pocztowym

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

dnie,. 1931 r.
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Mydła toaletowe
Nadzwyczaj w ie lk i w y b ó r . Wyroby 
znaoyih p ie rw s zo rzę d n y c h  fabryk 

tak krajowych jak i zagranicznych. W 

użyciu oszczędne i udelikatniające c e r ę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juijan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pora.) G dańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Prosie zwrócić rae okna wystwne.

e

i
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Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski"

! wrzesień 
1931 2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć rai do domu, a przed-
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Praktyczne 
III przepisy

smażenia konfitur
■  i i

sporządzania kompotów
■  i i

i SOkÓW poleca

II! Księgarnia 
Dziennika Pomorskiego.
^00000000©000000©©©0

S z a l ó w k i  20 m m .
w każdej długości i ilości

- 1  z ł.  z a  m *80 gr.
o d d a

A. G A U L ,  Tartak Szumiąca
p. Tuchola — Telef Bysław 3.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------, d n ia ----------------------------  1931 r. j
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